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V -  H -  i  ^  - .  / ,  ■»* * ' '  . •« . ^  . ■. .n n s^

4 ’'*' ' '  ' " r|,

http://rcin.org.pl



Czem su 2ydzi
i dohml zmlerzolD.

T R E SC .W IE  O PO W IE D Z IA Ł

ZBIGNIEW  KOSCIESZA.

 ̂ - t-iOVry
Tai. 26-63-es

w  A R S z  A W A 
Tłocznia „Polaka-Katolika-* i „Posiewu'“, Trębacka 11.

1912.

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Naród w narodach.

lvt()kohviek chce jasn o , bezstronnie i praw dzi­
wie rozw ażyć stanow isko  żydów, ten  m usi z góry  
uznać, że są  oni narodem  w narodach. W szelkie 
(xlróżnianie żydów niem ieckich  od francusk ich , a n ­
gielsk ich  od w łoskich hib am erykańskich , polskich 
od rosy jsk ich  i t. ]). je s t  bardzo pow ierzchow ne, 
a obstaw anie przy tych  różnicach mąci jed y n ie  po­
gląd na  is to tę  rzeczy. Cały szereg faktów  n ajd o b it­
niej potw ierdza, że re lig ia  żydow ska i narodow ość 
żydow ska pozostają z sobą w ścisłym  i niczem  nie- 
dającym  się rozerw ać związku. J\iedy żyd powiada, 
że je s t  ty lko  wyznaw^cą swojej religii, a czuje się być 
niem cem , francuzem , rosyaninem , polakiem  i t. p.— 
Taisz to w ieru tn y . W szystk ie  bow iem  przepisy, za­
w arte  w księgach  re lig ii żydow skiej, zw anych ogól­
nie talm udem , n akazu ją  żydom, bez w zględu na 
osiadłość, chociażby wielow iekow ą, w śród danego 
narodu i państw a, przestrzegać pilnie jedności n a ro ­
dowej, in teresów  całego narodu żydow skiego, l tenże 
talm ud na każdym  praw ie kroku  nazyw a w szystk ich  
nieżydów: „obcym i“, „cudzoziem cam i“, „poganam i“. 
Zaleca w])rawdzie ta lm ud  przystosow anie się w pew ­
nych okolicznościach do in teresów  p ań stw a i n a ro ­
dów, w k tó rych  żydzi przem ieszkują, ale jednocześ­
nie surow o upom ina, aby to nie działo się z u jm ą 
in teresów  całego Izraela.

Zresztą czyż sam i żydzi nie udow odnili głośno
i zuj)elnie szczerze, iż, m imo tylow iekow ego rozpro­
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szenia, byli, są i chcą być narodem ? Pom ijając 
daw niejsze ju ż  organizacye żydow skie, ta jn ie  u trz y ­
m yw ane, przypom nijm y tylko założony jaw n ie  w po­
łowie zeszłego wieku, t. zw. po fran cu sk u  A 1 i a n  c e- 
I s r a e l i t e ,  czyli „Związelc Izraelicki“,

Dużo rzeczy z tego związku pozostało w u k ry ­
ciu, ale i z tego, co w yszło na jaw , dostatecznie sie 
w yśw ietliło , że A 1 i a n  c e - 1 s r  a e 1 i t  e zjednoczył 
Av sobie n ie ty le  in te re sy  w yznaniow e żydów całego 
św iata , ile narodow e. N iem a dziś na kuli zit'mskiej 
k ra ju , gdzie ty lko  zam ieszkują żydzi, żeby się tam  
n ie  znajdow ał delegat A  1 i a n c e - 1 s r  a e I i t  e.

Lecz jeszcze lepiej i dokum entn iej potw ierdzili 
żydzi, że są jedno litym , m im o ])owierzchownych róż­
nic, df) w spólnego celu zm ierzającym  narodem , kiedy 
wszczął się przed k ilk u n as tu  laty , zapoczątkow any 
W’ AYiedniu przez H ertzla i N ordaua, t. zw. ruch  
syon istyczny . Owe Icongresy czyli zjazdy p rzed sta ­
wicieli żydów z całego św iata, różne jaw n e  i tajne 
Koła i k ó łk a  syonistyczne, z szeregiem  licznych 
uchw al, dążących ju ż  z bezw zględną szczerością do 
pa tryo tyzm u  żydow skiego, bezw arunkow o naro d o ­
wego, czyż nie zdołają przelvonać naw et n a jw ięk ­
szych niedow iarków , że żydzi są jedno litym  narodem  
w śród  narodów ?

— Ale dlaczegóż to — zapyta ten  i ów — znaj­
d u ją  się żydzi, głoszący w  Niem czech, że są niem - 
cam i, we F rancy i, że są  francuzam i, w  Rosyi — 
rosyanam i, a u n as  w Polsce — polakam i?

D latego — odpow iadam y k ró tko  — żeb^^ zba­
łam ucić oł>inię publiczną, odw rócić je j czujność od 
w^zmagąjącego się wciąż i rosnącego w szechnarodo- 
w ego ru ch u  żydow skiego. D latego wreszcie, że ci 
w szyscy  żydzi, m ieniący się być anglikam i, fran cu ­
zami, n iem cam i a w szczególności polakam i, jeszcze 
lepiej niż tam ci ich w spółziom kowie, a jaw n i n a ro ­
dow cy, })otrafią oddziaływ ać i pracow ać bardzo sk u ­
tecznie n a  rzecz najżyw otn ie jszych  in teresów  całego
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Izraela. Oni to w łaśnie, ci w rzekom o sfranciiziali, 
zniem czeni a szczególniej spolszczeni żydzi, oddają 
•całemu narodow i żydow skiem u najznam ienitsze 
usługi. Z jednt^' s tro n y , zawsze i na każdym  kroku, 
służą zjednoczonem u Izraelowi, z drugiej zaś — od ­
w racają  czujność narodów  i społeczeństw  chrześci­
jań sk ich  przed strasznem  niebezj)ieczeństwem , jak ie  
im od w rogów  odw iecznych ł\rzyża wciąż zagrażało,
ii Av obecmych czasach bodaj, że więcej niż k ied y ­
kolwiek zagraca.

Dlaczego żydzi są  wrogami innych narodów?

W ytrw ałość żydów  w zachow aniu swej narodo- 
Avości }>rzez ty le w ieków , mimo rozproszenia i wielu 
n ieprzyjaznych dla nich w arunków , mogłał)v budzić 
n iety lko  podziw, ale i współczucie, gdyby  n ie je d n a  
okoliczność. Naród ten w szystk ie  swoje zasady, 
Avierzenia, naukę m oralności 0{)iera na  głów nym  
fundam encie: bezgranicznej pogardy  i straszliw ej 
n ienaw iści, w zględem  w szystkiego, co nie je s t  ży­
dow skie, a ściśle rzeczy biorąc, co je s t  ch rześc ijań ­
skie. Zrozum iem y tę n ienaw iść i tę w zgardę, oczy­
wiście głęboko u k ry w an ą  i ty lko w peAvnych w y d a­
rzeniach i okolicznościach n a  jaw  wystę})ującą, j e ­
szcze le])iej, skoro uprzytom nim y sobie jak n a jtre śc i- 
wiej i»rzeszlość dziejow ą żydów.

W iem y z H istoryi św iętej, ie  naród żydow ski 
został przez Boga w ybrany , dla ]>rzechowania czy­
stej W iary  objaw ionej wówczas, gdy cały św iat to ­
nął \y ciem nościach pogaństw a, ł^ecz z tejże H isto ­
ryi Św iętej najdow odniej okazuje - się, ile w tym  
„narodzie w ył)ranym “, obok-niew ielkiej liczby cn o t­
liwych mę^ów i n iew iast, ł)ywało wciąż ze])sucia 
i najrozm aitszych  w ystępków . Oszustwa, zdzierstw a, 
lichwa, podstępy  w szelkiego rodzaju w sto su n k ach  

innym i narodam i, oto w ybitu(‘ cechy żydów, ujaw -
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nioiie na każdej karcie ksiąg  świt^tycii S tarego Te­
stam en tu . Uw ieńczeniem  zaś tych okropnych dzie­
jó w  sta ła  się Golgota. Odkąd rozszalała tłuszcza 
żydow ska, podlegająca w pływ om  obm ierzłycli fa ry ­
zeuszów, zaw yła do P iłata; „ukrzyżuj Go“, odtąd 
w ybraństw o ludu Izraelskiego skończyło sie raz na- 
zawsze. Tego nas poucza zarów no nauka Kościoła, 
j a k  i h isto rya ogólna, potw ierdzająca fak t upadku 
doszczętnego p ań stw a żydow skiego i roz})roszenia 
żydów po całym  świecie, jak o  widome św iadectw o' 
z pokolenia w i)okol(mie kary, zesłanej na bogobojny 
naród.

Ale naród (')W, d o tk n ię ty  straszliw ą ślepotą, n ie 
})rzestał uważać się za uprzyw ilejow anych w ybrań ­
ców, za najprzedniejszych  ludzi na kuli ziem skiej, 
.leżeli zaś w czasach ])rzed przyjściem  Zbawiciela, 
gdy  Zakon M ojżeszowy byl isto tn ie  religią, objaw ioną 
przez Boga, żydzi po])adali tyle razy w grube błędy 
i obrzydliw e w ystępki, cóż dopiero m usiało się stać,. 
ki(‘dy św iatło  nadprzyrodzone zupełnie już  dła nich 
zagasło? Zasady w iary  i m oralności, zaw arte w p ię­
cioksięgu  M oj-esza, n iby to  zostały u trzym ane, a stąd 
żydzi ])oczęli nazyw ać się i po do tąd  nazyw ają w y ­
znaw cam i Zakonu Mojżeszowego. x\le w rzeczyw i­
stości z tego  całego Zakonu pozostały jed y n ie  jak ie ś  
m aleńkie bardzo nikłe n itk i, wiążące dzisi jszą  reli- 
g ię żydow^ską z relig ią is to tn ie  S tarego  czyli Mojże­
szow ego Zakonu.

Cały szereg  rabinów , (*zyli duchow nycli żydow ­
skich następców  Kaifaszów, Anaszów i wogóle tych  
w szystk ich  Faryzeuszów , którzy byli au to ram i męki 
śm ierci krzyżowej S yna l^ożego, przerabiał S tary  
'Pestam ent, uzupełniał tę  księgę św iętą własnym i 
dodatkam i i objaśnieniam i, z czego pow stały  inne 
księgi rabiniczne o rozm aitych nazw ach, noszące 
w spólny ty tu ł ta lm udu .

Zadługo przyszłoby o])owiadać, czem je s t  ta l- 
m ud  i co w sobie zaw iera. Uczeni chrześcijańscy^
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znający g run tow nie  języlv liebrajski, ja k  niem niej 
i ci nieliczni '/ydzi, k tórzy otrzym ali laskę naw róce­
nia, stw ierdzili w ielokrotnie, ?e taim ud zaw iera w so ­
bie najg rubsze  zabobony, w prost przeczące i u rąg a ­
jące  wierze w jed n eg o  Boga. Co gorsza jed n ak , 
w talm udzie n iety lko  podtrzym ano i aigruntow ano, 
ale w prost })otwornie przedstaw iono w yjątkow e 
i i)rzewodnie znaczeni«' żydów jak o  narodu w y b ra ­
nego. Pow iadam y, potw ornie, albowiem  zasadniczt^ 
przykazanie o m iłości bliźniego wcale n iedw uznacz­
nie ta lm ud  określa, źe tym  bliźnim je s t  tylko żyd. 
Inni zaś ludzie uw ażani są, ja k  zw ierzęta bezduszne, 
posiadające ty lko i>ostać ludzką, k tórym  się należy 
w zgarda i k tórzy  z czasem  będą niew olnikam i ży­
dów, Jako is to tn y ch  w ładców  i j>anów ziemi. Nie 
koniec na tem . T alm ud je s t  przepełniony rozm ai­
tym i ]>rzepisami i pouczeniam i, ja k  żydzi powinni 
z akum am i i gojam i chytrze i podstę})nie postęi>o- 
wać, al>y ich stopniow o ujarzm iać, do sw oich celów 
i zam ierzeń naginać. W szystko , co się odnosi do 
najśw iętszych  w ierzeń chrześcijańskich, je s t  przezy­
wane AV talm udzie najobelżyw szym i w yrazam i, któr<' 
n iepodobna bez w zdrygiiienia pow tórzyć. Uwydatni! 
to jaknajdow odn ie j ks. 1 'ranojtis, profesor A kadem ii 
Duchownej w P etersbu rgu , w dziełku łacińskiem  

^p. t. „C hrześcijanin  w talm udzie żydow skim “, gdzie 
)odał obok tłum aczenia łacińskiego dosłow ny te k s t 
lebrajski, żyw cem  w yjęty  z talm udu, z tej księgi, 
uważanej przez żydów za św iętą, za zbiór praw  
i przepisów , obow iązujących cały naród  żydow ski. 
Tak więc naród, k tó ry  z pokolenia w pokoleni(i 
u trw ala  i um acnia w sobie przekonanie, że je s t  
uprzyw ilejow anym  i pow ołanym  do panow ania nad  
całym  św iatem , naród, k tó ry  ze swoich ksiąg  re li­
g ijnych  i z n au k  rab inow ych czerpie m oralność 
'uw ażania tego w szystkiego za cnotę, co może si)o- 
wodować szkodę i krzyw dę ludziom innej w iary i n a ­
rodowości, słowem , naród, przez długi szereg wieków
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g ru n tu jąc y  swe istn ien ie  n a  pogardzie i n ienaw iści 
tych  narodów , w śród  k tó rych  żyje i z k tórym i z ko­
nieczności obcuje, nie jes tże  w rogiem  i szkodliw ym ?

Z czem wywnętrzył się rabin żydowski?

N ik t lej)iej i g run tow niej nie poznał i nie prze­
n iknął zam iaru  żydów, jalv Kościół rzym sko-kato lick i. 
1 gdyby  narody  i społeczeństw a chrześcijańsk ie śc i­
śle trzym ały  się nauk i Ivościoła, co do sti)sunków  
z żydam i, ci o s ta tn i n igdyby  nie doszli do tak ie j 
}H)tęgi, ja k ą  są dzisiaj.

Kościół bowiem stanow czo i uroczyście, zaka­
zując ])rześladow ania żydów i biorąc ich w opiekę 
przed w szelkim i gw ałtam i, sprzecznym i z praw em  
C hrystusow em , o m iłości bliźniego, jednocześn ie  
zalecał u n ik an ia  w szelkich sto sunków  z Avrogami 
Krzyża, czyli najzupełniejsze odosobnienie się spo­
łeczności chrześcijańsk ie j od żydow^skiej. H istorya 
}»oucza, że tam , gdzie takie odosobnienie był(j prze­
strzegane, żydzi żadnej szkody przynieść nie m ogli.

Ale cliy trość ich i niezliczone podstępne spo­
soby działania ])rzełam yw ały zakaz Kościoła. I znów 
h isto rya poucza nas, że, ile razy  talv się stało  a ży­
dzi sto])niowo uzyskali w m niejszym  lub w iększym  
stopniu  rów noupraw nien ie obyw atelsk ie av danych 
narodach  i społeczeństw ach chrześcijańsk ich , "na­
ty ch m ias t })odnosili g łow y do góry  i zabiegali ze- 
zdw ojoną siłą do opanow ania i zagarnięcia w pły­
wów, oczywiście najszkodliw szych  dla narodów 
rdzennych, ch rześcijańsk ich . W ów czas to ludzie- 
m ądrzejsi i rozw ażniejsi stara li się o tw ierać oczy 
swoim  ziom kom , na  co się zanosi, jeżeli nie z<»staną 
przedsięw zięte środki sam oobronne przeciw  szkodli­
wej działalności żydów. Ale żydzi, raz zdobyw szy 
pew ne ])rawa i przyw ileje i dążąc do uzyskan ia  no- 
Avych, nie cofali się przed niczem , aby tych , k tó rzy
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im  psuli szyki, w yszydzić, sponiew ierać lub i»rzy- 
najm niej osłabić, zlekceważyć ich i)rzestrogi. Zadhi- 
gobym  m usiał opowiadać, n a  jak ie  to s])osoby brali 
się żydzi i jak ie  i w ielkich sum  pieniędzy nie szczę­
dzili, aby udarem niać upow szechnianie praw dziw ych 
w iadom ości o icii nauce, zaw artej w Talm udzie, 
■o zam iarach i środkach, jałcich używ ają ku u ja rz ­
m ieniu narodów  chrześcijańskich . Udawało się t<» 
im w znacznej mierze, gdyż, n ieste ty , znajdow ali 
zawsze słabe dusze chrześcijańskie , k tóre, skuszone 
dźw iękiem  złotą żydow skiego łul) zw iązane ju ż  n ie ­
rozerw alnie osobistym i in teresam i z potężnym  w ładcą 
dóbr doczesnych, staw ali w ich obronie, bałam utnie 
zaprzeczając najisto tn ie jszej ])rawdzie a naw et w iel­
biąc żydów, jak o  dobrodziejów  ludzkości.

Mimo to w szystko  nie udało się zakneblow ać 
usta  i w yrw ać pióra z rąk  tych uczciw ych i siunien- 
nych badaczów  oraz ])isarzów, którzy, mimo w ielką 
tajem niczość , ja k ą  żydzi u siłu ją  sw ą robotę ])okry- 
wać, w yprow adzili i w yprow adzają nji jaw , niezbite 
dow ody strasz liw ych  zam ierzeń żydow stw a. O sta t­
n im i zwłaszcza czasy, kiedy te zam ierzenia znajdują 
nam acalny  dowód we wzm ożonym  gw ałtow nie ruchu  
Avszechżydowskim, pojaw iają się coraz częściej zna­
m ienite odkrycia, k tóre m uszą przyczynić się nie- 
tylko do zw iększenia sam ow iedzy w narodach  chrze­
śc ijańsk ich : czem są żydzi i dokąd zmierzają, ale 
i do czynnej sam oobrony, k tó ra  już, chw ała Bogu, 
wszędzie się przejaw ia.

Jedno  z tak ich  odkryć stanow i, przytoczone 
w dziele d-ra Y rba p. t. „Rew olucya Rosyi“, kaza­
nie rab ina , uw ażanego za cadylca-cudotwórcę, nie- 
ty lko  w ygłoszone w synagodze, ale później w od­
bitkach, d rukow anych  po hebrajsku , w śród żydów 
rozpow szechniane. Kazanie to  je s t  ty lko stw ierdze­
niem  n au k i talm udycznej i stanow i rodzaj program u 
żydow skiego. Zapoznajm y się tedy  z treśc ią  wy- 
w nętrzeń rab ina-cadyka, " więc osoby, należącej do
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zw ierzchnich naczelników , k tó rzy  s})ra\vami narodu 
żydow skiego k ierują . W szystko , co j)rzytoczym y 
drnk iem  rozstaw ionym , je s t  dosłow nym  przekładem  
na języ li polski wyAvnętrzeń rabina.

,. ] J z i e w i ę t  n  a ś c i e av i e k  ó w w a 1 c z ą ż y- 
d z i  o p a n o w a n i e  n a d  ś w i a t e m ,  o b i e c a n e  
A b r a h a m o w i ; a l e  K r z y ż  p r  z y g  n  i ó 11 ż y- 
d <') w d o  z i e m i .  C a ł y  ś w i a t  p o m' i n i e n d o 
n i c h  n a l e ż e ć . “

T ak rozpocząwszy swoje kazanie, oświadcza 
rabin, że pierw szy cel: zdobycie bogactw  tego św iata  
przez żydów, został w  znacznej części ju ż  osiągnięty . 
Oni bowiem  stali się panam i giełdy i w yw ierają 
wielki w pływ  na s ta n  finansow y w szystk ich  państw , 
w m iarę zaś w zm ożenia się długów  państAvowych, 
opanow ują takiem i przedsiębiorstw am i, jak : koleje 
żelazne, w ielkie fabryki przem ysłow e i kopalnie.. 
Dalej rab in  w skazuje konieczność zaw ładnięcia w łas­
nością ziem ską, mówiąc:

„ W t e d y  c h r z e ś c i j a ń s c y  r o b o t n i c y  
w y d o b y w a ć  z z i e m i  b ę d ą  d l a  ż y d ó w  j e ­
s z c z e  w i ę k s z e  d o c h o d y . “

N astępnie, w spom inając, że n iek tórzy  żydzi 
p rzy jm ują chrzest, ta k  powiada:

„ A l e  i t o  n i c  n i e  s z k o d z i ,  g d y ż  w i e ł u
0 c h r z c z o n y c h  p o z o s t  a j  e w i e r  n  y m i ż y- 
d o w s t w u .  P r z y j d z i e  c z a s ,  w k t ó r y m  
c h r z e ś c i j a n i e  b ę d ą  c h c i e l i  p r z y j ą ć  j u ­
d a i z m  ( ! ! ! ) ,  a l e  w ó w c z a s  J  u d a z s z y d e r- 
s t w e m  i c h  o d t r ą c i . “

Dalszy u stęp  z program ow ej m owy rab ina go­
dzi się rów nież przytoczyć w całości.

„ N a t u r a l n y m  w r o g i e m  ż y d ó w  j e s t  
K o ś c i ó ł  c h r z e ś c i j a ń s k i ,  d l a t e g o  m u s i- 
m y  o g ó ł  c h r z e ś c i j a ń s k i  p a ś ć  d u c h e m  
w o 1 n o m y ś 1 n  y m i n i e  w i a r ą z a k ł ó c a
1 n i s z c z y ć  j e g o  j e d n o ś ć .  M u s i m y  w y -  
w o ł y a ć m i ę d z y  w y z n  a w c a m i c h r z e-
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ś c i j  a ń s k i m i s p o r  y,  w a l k i  i p o d s y ć  a ć j  e. 
K s i ę ż o m  w y p o w i a d a m y  n a  c a ł e j  l i n i i  
z a c i ę t ą w a l k  ę. M u s i m y  i c h  o lv r  y w a. ć 
h a ń b ą  i w y  s t  a w' i a ć n a  p o ś m i e w i s k o, 
o b r z u c a ć  o s z c z e r s t w a m i ,  ] ) o n i ż a ć  g ł o ­
s z e n i e m  o g o r s z ą c y c h  w y p a d k a c h z i c h 
ż y c i a  p r y w a t n e g o  i o d d a ć  i c h w t e n  
s ]) o s ó 1) n  a p a s  t w ę p u b 1 i c z n j w z g  a r  d y 
i n i e n a w i ś c i .  M u s i m y t  a k ż e m i e ć w p ł y 
n  a s z k o l  ę. R e 1 i g  i ę c h r  z e ś c i j  a ń s k ą m u s i  
w y r z u c i ć  s i ę  z e  s z k ó ł “ (jak  to ju ż  żydzi, 
połączeni z m asonam i, uczynili we i"rancyi. Przijp. 
autoirt).

W  dalszym  ciągu, m ówiąc o ])otrzebie zdoby­
w ania przez żydów  różnych  stanow isk  i urzędów  
państw ow ych , kładzie rabin  szczególniejszy nac isk  
na to, aby żydzi zostaw ali adw okatam i i lekarzam i, 
poniew aż w obu tych  zaw odach m ogą bardziej niż 
w innych  w dzierać się w najgłębsze tajn ik i in te re ­
sów chrześcijanki obracać je  na korzyść narodu  ży ­
dow skiego. W reszcie, zalecając opanow anie przez 
żydów dzienn ikarstw a czyli p rasy  i poddania rozka­
zom żydow stw a dziennikarzy chrześcijańskich , tak  
o b ja śn ia ; „ p r a s  a b o w i e m m o ż e  p r  a w' d ę 
w f a ł s z ,  ]) r  a w o w b e z i > r a w i e z a m i e n i ć “ .

AVskazawszy następn ie  konieczność udziału ży ­
dów w każdej rew olucyi 1 w każdem  w strząśn ien iu  
i przew rocie danego ]>aństwa czy narodu, aby zaszko­
dzić gojom  a dla naro d u  żydow skiego w ydobyć now e 
korzyści, zaleca rab in  usiln ie zabiegać o pozysk iw a­
nie m andatów  poselskich tam , gdzie są ])arlam enty, 
czyli p rzedstaw icie lstw a praw odaw cze, mówiąc:

„ I z r a e l i c i  m u s z ą  t ż s i ę g n ą  ć p o 
g o d n o ś c i  p o s ł ó a ż e b  y p r z e z  s e  n i e -  
z a c li w i a n  e p r z y w i ą z a n  i e d o ś w i ę t y (* h 
p r a w  A b r a h a m o  w y  c h, u b e z w ł a d n i ć  t e  
p r a w a ,  k t ó r e  g o  i m i  ] ) r z e c i w  s y n o m  
I z r a e l  a u  s t  a n a w i a j  ą “ !
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Doradzając posłom żydow skim  w yjednyw an ie  
w parlam entach  łagodniejszych  praw  przeciw  ban­
krutom , przez k tóre żydzi najw ięcej zdobyw ają bo­
gactw , tak  dalej rab in , w ięc nauczyciel i przew od­
n ik  m oralności relig ijnej, o szachra jstw ach  i oszu­
stw ach , podniesionych do znaczenia, poucza:

„ N a l e ż y  p r  z y  t  e m c h r o n i ć  s i ę  p r z e d  
]) r z e ś 1 a d o w  a n  i e m s ą d ó w k r  a j  o y c ii.. 
B ę d z i e m y  p r z e t o  w w y b o r z e  s p e k u l a -  
c y i  p o s t ę p o w a l i  z t ą  o s t r o ż n o ś c i ą  i t a k ­
t e m ,  k t ó r e  s ą d a r e m n a s z y c h  z d o l n o ś c i  
p r z e d s i ę b i o r c z y c h . “

W  dalszym  ciągu  sw ego kazania zachęcał rabin 
zdolniejszych żydów do kształcenia  się w wyższych 
naukach , jak im  oddają się chrześcijanie, aby, po­
w ierzchow nie z nim i się zrów naw szy, m ogli na filo­
zofii, praw ie, m edycynie, w reszcie na literaturze,, 
m uzyce, m alarstw ie i w szelkich t. zw. sztukach  p ięk­
n y ch  w łaściw e żydow skie p iętno  w yciskać. AYspo- 
m niaw szy poprzednio o w ielkim  pożytku dla in tere­
sów Izraela, oddaw anym  przez ty ch  żydów, kt(irzy 
p rzy jm ują chrzest, rozum ie się, podstępnie i oszu­
kańczo, bardzo zachw ala łączenie się w  pewnych, 
w ypadkach  żydów  z chrześcijanam i w związkach 
m ałżeńskich. Pod M^arimkiem oczywiście oddziały­
w ania n a  tak ie  znam ien ite  i bardziej wpływow e ro ­
dziny chrześcijańskie, aby oddaw ały usług i in te re ­
som  wszechżydowslvim . U stęp ten  i n as tęp n y  p u n k t 
po tw ornie ohydnego pouczania rab ina  znów p rzy ta­
czam y dosłownie:

„ P o k r e w i e ń s t w o  z c h r z e ś c i j a n a m i  
n i e  o z n a c z a  b y n a j m n i e j  z e j ś c i a  z t e j  
d r o g i ,  j a k ą ś  m y  s o l 3 i e  z g ó r y  o k r e ś l i l i .  
IM’ z e c i w  n  i e, u c z y n i  n a s  o n  o p a n  a m i 
i c h  l o s u “.

B y ł o b y  p o ż ą d a n e m ,  a ż e b y  ż y d z i  ni e-  
u t r z y  m y  w^al i „ p r z y j a c i ó ł e k “ n a s z e j  
w i a r y,  p o w i n n i  ,j e av y s z u  k i w a ć z p o ś r  ó d

- 12 —
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d z i e w i c  i n i e w i a s t  c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  
W i e l c e  t e ż  j e s t  p o ż ą d a n e m  z a s t ą p i e n i e  
m a ł ż e ń s t w a  k o ś c i e l n e g o  j a k i m  k o n ­
t r a k t e m  c z y l i  ś l u b e m  c y a v  i 1 n  y m.  W t e d y  
b o w i e m  k o b i e t y  c h r z e ś c i j a ń s k i e  w w i e l ­
k i e j  l i c z b i e  p r  z'̂ e j  ś ć b y  m o g ł y  d o n a s z e g  o 
o b o z n . “

I znów, z nacisk iem  pow tarzając o konieczności 
zaw ładnięcia prasą, k tó rą  zaraz po złocie uw aża za 
najw iększą potęgę św iata, talvą ów rab in  czyni 
obietnicę narodow i żydow skiem u:

M y p r z e p i s y w a ć  b ę d z i e m. y  ś w i a t u ,  
w c o  m a  Av i e r z y ć ,  c o  c z c i ć  a c o  p o t ę ­
p i a ć .  1) ę d z i e m y m o g l i  z n i s z c z y ć  w i e r ­
n o ś ć  i w i a r ę  w e  w s z y s t k o ,  c o  n a s i  w r o -  
g  o w  i e - c h r  z e ś c i j  a n  i e d o t ą d  c z c i l i ,  a u ż y ­
w a j ą c  j a k o  b r o n i  o g n i a  n a m i ę t n o ś c i  
(to je s t:  szerząc rozpustę, p ijaństw o  i w szelkiego 
rodzaju  w ystępk i w śród goimów; przifp. autora) 
w  y p o w i e m y  o t w a r t ą  w o j n ę  w s z y ­
s t k i e m u ,  c o  j e s z c z e  c z c z ą  i s z a n u j ą . “ 

Zachęca w reszcie szczery ów rab in  sM'oich 
ziom ków i w spółw yznaw ców  do bran ia udziału  
w różnych  spraw ach s|)ołecznych, a ])rzedewszy- 
stk iem  w  s o c y a ł i z m i e ,  bo ten  może oddać nie- 
obliczone usług i in teresom  żydow skim . Radzi ży­
dom, posiadającym  ta len t p rzem aw iania publicznie, 
przybierać rolę m ów ców  ludow ych, w ystępu jących  
Av obronie t. zw. p ro le ta ryatu , bynajm niej nie tro ­
szcząc się o jeg o  dolę praw dziw ii', poucza bowiem: 

„ W ś r ó d  s w o i c h  z n a j d u j e m y  l u d z i ,  
k t ó r z y  b e z  t r u d u  u d a n e  u c z u c i e  z t a k ą  
s a m ą  z d o ł a j ą  w y r a z i ć  w y m o w ą ,  j a k ą  
o k a z u j ą  c h r z e ś c i j a n i e ,  n a p r a w d ę  s p r a ­
w ą  p r z e j ę c i . “

O to, aby żydzi rozciągali opielvę nad  rzem ieśl­
n ikam i i robotn ikam i w podjudzaniu  ich przeciw  
chlebodaw com  i pryncypałom , oczywiście goim om .

18
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bardzo rab inow i chodzi. Ale^ bynajm niej nie dlatego, 
aby  polepszyła się dola rzeszy pracujących . Owszem, 
rab in  kładzie na  to nacisk , aby p ro le ta ryat chrześci­
ja ń sk i zaw sze pozostaw ał w żelaznej zależności od 
kap ita łu , bo ten  je s t  przecie w rękach  żydow skich. 
Każe on dbać o p ro le ta ry a t robotn iczy  jedyn ie , jako
o m ateryał, po trzebny  żydom  do w yw oływ ania za­
m ieszek i n ien aw istn y ch  w alk  bratobójczych, w za­
m ęcie k tó ry ch  najłatw iej udaje się żydom  przepro­
w adzać sw oje w łasne in teresy . Zakończenie bowiem 
tego  ciekaw ego ze w szech m iar kazania rab ina  ży­
dow skiego tak  brzmi dosłownie:

„ B ę d z i e m y  w ó w c z a s  t ł u m y  p o d b u ­
r z a ć ,  k i e d y  n a m  t o  b ę d z i e  n a  r ę k ę .  Bę-  
d z i e m y  j e  p c h a l i  d o  p r z e w r o t ó w ^  i r e w o ­
l u c y i ,  b o  k a ż d a  z t a k i c h  k a t a s t r o f  p o ­
p i e r a  ] ) o t ę ż n i e  n a s z e  n a j i s t o t n i e j s z e  
i n t e r e s y  i }) r  z y  b l i ż a s z y b k o  n a s z  j e  d y- 
n y  c e l :  panow anie nad św iatem .“

— L4

Jak  rzeczywistość potwierdza kazanie rabina?

Kto bacznie w n ika w dzieje narodu  żydow skiego, 
■od czasu rozin-oszenia się jeg o  po całym  święcie, 
te n  nic a n ic nie dziwi się słowom  rabina, albowiem  
w szystko, co on powiedział, po tw ierdzają w zupełno­
ści fak ty  z przeszłości i teraźniejszości. I tak: naj- 
pierw sze zalecenie rab ina, aby  żydzi dążyli do za­
w ładn ięcia  złotem^ czyli bogactw am i ziemi, jest rze­
czyw istością , nie m ogącą podlegać najm niejszem u 
zaprzeczeniu. W szędzie, gdzie się tylko naród  ży­
dow ski osiedlał, u jm ow ał w sw e ręce handel i tru d ­
n ił się głów nie pożyczaniem  pieniędzy na  lichwę. 
Im  kto był z gojów  znam ienitszy  i w pływ ow szy, 
tem  łatw iej o trzym yw ał k red y t naw et na  m ały p ro ­
cen t, bo przez tak ich  dłużników  żydzi w^gednywali 
sobi(' ko rzystne przyw ileje w yzyskiw ania innych
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goim ów. Odkąd zaś })o\vstala t. zw. giełda, żydzi 
w m ig n ią  zaw ładnęli, boć przecie najg łośn iejsi b an ­
kierzy św ia ta  w e w szystk ic łi k ra jach  to głów nie 
żydzi, skup iający  w  sw ych rękach  olbrzym ie k ap i­
tały , udzielane później jak o  pożyczki różnym  p a ń ­
stw om  i państeAvkom, nietyll^o z obliczeniem  w łas­
nego osobistego zysku, ale zawsze i z tą  dążnością, 
aby z tego w yn ik ła  ja k a ś  korzyść, dla ogólnych 
in teresów  w szechżydow stw a.

W rogie podkopyw anie się żydów' pod Kościół 
( 'hrystusoAvy, tak  usiln ie  zalecane przez rab ina-ca- 
dyka, znajduje najlepsze potw ierdzenie w ścisłem  
l)ołączenin się żydów  z bezbożnem  stow arzyszeniem , 
a raczej z sek tą  przeciw xhrześcijańską, zw aną w ol­
nom ularstw em , inaczej m asoneryą. W szak to ju ż  
d ru g i z kolei naczelnik  m asoneryi, czyli t. zw. wielki 
m istrz, je s t  żydem , a w oddziałach tej bezbożnej 
sek ty , przezw anych „lożam i“ i rozsianych jawmie 
lub potajem nie po całym  świecie, głów ny rej w odzą 
żydzi i gdziekohyiek i k iedykolw iek pow staje prze- 
śiadow^anie Kościoła, zawsze żydzi skw apliw ie do 
tego p rzyk ładają rękę. Tak było w Hiszpanii, 
W łoszech, później w Niem czech, gdy  znany w róg  
katolicyzm u i Polaków , B ism arck, wszczął widkę 
z Kościołem katolickim . A w  obecnym  czasie s tra sz ­
liwe prześladoAvanie Kościoła we Francyi, w ypędza­
nie zakonów, zam ykanie św iątyń  kato lickich, u s u ­
w anie nauki re lig ii ze szkół, w szystko to dzieje się 
z poduszczenia żydów% połączonych z m asonam i. 
A trzeba wiedzieć, że ŵ  całej F rancy i je s t  m niej
o połowę żydów, aniżeli w jednej W arszaw ie. Ale 
ci żydzi fran cu scy  posiadają  najw iększe kapitały , 
zaw ładnęli najw ażniejszem i stanowisl^am i, trzym ają  
w swej garści p rasę fran cu sk ą  i d latego  m ają tam  
nadzw^yczajny posłuch, z k tórego  uczynili najp ierw - 
szy użytek: podkopać relig ię chrześcijańską, aby 
później" tem  łatw iej u jarzm ić l"rancyę dla sw oich 
celów i in teresów  w szechżvdow skich.

— 15 -
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Zalecenie rabina: ow ładnięcia j)rzez żydÓAV prasy, 
tej drugiej po złocie w ielkiej potęgi św iata, ściśle 
ie s t spełniane. W szystk ie  najw iększe i najpoczy t­
niejsze dzienniki, zarów no w Euro})ie ja k  i w A m e­
ryce, są albo przez żydów  w ydaw ane i redagow ane, 
albo też chrześcijancy  w ydaw cy i redaktorzy , pod­
legając w pływ om  bogatych  bankierów  żydowsl<ich, 
ty lko  to piszą i d ru k u ją , co im nakaże w szechw ładna 
w ola żydów. Również, w  myśl w skazań  tego rabina, 
żydzi w ta rg n ę li ju ż  wielką ław ą do społeczeństw  
ch rześc ijańsk ich  jak o  literaci, artyści, uczeni, filozo­
fowie, })rofesorowie u n iw ersy te tó w , w reszcie adw o­
kaci, lekarze, no i są posłam i w w ielu parlam entach . 
A w szyscy  owi ucyw ilizow ani i w ykształceni żydzi, 
uchodzący, czy też sam i m ianu jący  się: niem cam i. 
francuzam i, w łocham i lub anglikam i, a w reszcie 
})olakami, ]>racują i działają d la pożytku wszechży- 
dow stw a, dla zapew nienia narodow i żydow skiem u 
ty l(‘ u])ragnionego: panow ania nad  św iatem .

A zalecane ])rzez rab in a  rozdm uchiw anie w goi- 
m ach „ogni n am ię tn o śc i“, czyż nie znajduje po tw ier­
dzenia na  każdym  kroku. Któż to przyczjaiia się 
najbardziej do szerzenia rozpusty , w ydaw ania i roz­
pow szechn ian ia książek o życiu lubieżnem , jeśli nie 
żydzi? P o tw ornym  i han iebnym  handlem  t. zw. 
„żywego to>varu“ zajm ują się w yłącznie żydzi.

S trach  pom yśleć, że prawdo])odobnie wielu 
z n ich , ])rzyjm ując S ak ram en t C hrztu  Sw., czyni to 
jed y n ie  w celu ]K)zyskania le])szej m ożności praco­
w an ia  ])odstępnie, n a  szkodę społeczeństw  chrześci­
jań sk ich . Słow a rab ina , pełne wdzięczności, nie zaś 
potępienia, dla pozornych odstępców , us])rawiedli- 
w iają  j)oniekąd te  uprzedzenia i podejrzenia, jak i(‘ 
żyw im y, względem  w yclirztów , czyli t. zw. neofitów. 
Z tego pow odu i Kościół, zwłaszcza osta tn im i czasy, 
przedsiębierze cliw alebną ostrożność w udzielaniu  
S ak ram en tu  C hrztu  zgłaszającym  się żydom.

W reszcie zachętą rab ina , aby  żydzi n ie om iesz­
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kali rozciągać sw ego w pływ u na robotników , aby 
udaw ałi ich opiekunów  i przyjaciół w yłącznie w celu 
pobudzania icli do w aśni, zaw ichrzeń i zaburzeń 
w szelkiego rodzaju, z k tó rych  naród  żydow ski za- 
Avsze po trafi w yciągnąć dla siebie korzyść, czyż nie 
zn a jd u je  potw ierdzenia, bijącego w oczy, w czynnym  
i przew ażnym  udziale żydów w socyalizm ie i jego  
odłam ie, k rw aw em  rozbójnictw ie, zw anem  anarch iz­
mem? W e w szystk ich  ruchach  socyalistycznycli na 
całym  świecie i w różnych ])rocesyach anarch istów  
żydzi w y stęp u ją  n a  plan ])ierwszy. I nie o ja k ą ś  
wolność, chociaż fałszyw ie })ojmowaną, t. zw. prole- 
ta ry a tu  im chodzi. Oni w czerwonej m iędzynaro­
dów ce up atru ją , w edług szczerych w yw nętrzeń  r a ­
bina, najdoskonalsze narzędzie i oręż, zapew niający 
zw ycięztw o nie jak im ś  tam  robociarzom  i rzem ieśl­
nikom  goim skim , ale narodow i żydow skiem u, k tó ry  
pieniądz, w łaściw ie kapitał, ześrodkow uje w s wy cli 
rękach , aby w szystk ie  n arody  chrześcijańskie , bez 
w zględu do jak ich  klas społecznych należą, ujarzm ić 
i uczynić z n ich  pro letaryuszów  żydow skich. Zresztą, 
gd y b y  n aw et ów rab in  w cale się nie w ygadał, d la ­
czego żydzi m ają w socyalizm ie usilnie ł)racować, 
w^ystarczy nam  w iedzieć i zawsze o tem  dobrze ])a- 
n iiętać, że tw órcy  i założyciele socyalizm u M arks 
i Lassale byli to żydzi.

— 17 —

Żydzi w Polsce.

Jeżeli naród żydow ski, k tó ry  o s ta tn im i czasy 
ta k  bardzo głowę podnosi do góry  i z coraz zuchw al- 

'szą  śm iałością, jak ie j n igdy  daw niej n ie okazywał, 
w yzyw a narody  i społeczeństw a chrześcijańsk ie do 
w a lk i-z a g ra ż a  w szystk im  ty m  narodom , to n iew ą t­
pliw ie m y, polacy, znajdu jem y się w najgorszem  
])ołożeniu. Po pierw sze, dlatego, że w  żadnem  sj)o- 
łeczeństw ie ch rześc ijańsk iem  nie znajduje się talv
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w ielka liczba żydów ja k  w śród  nas, a [»owtóre, n i­
gdzie na  św iecie nie u trw a liły  się w w iększym  s to ­
pniu  b a łam utne  pojęcia o żydach, ja k  w naszej n ie­
szczęśliwej ojczyźnie, zw łaszcza tu  w Królestw ie, 
a jeszcze bardziej w Galicyi. Bo, co się tyczy za­
boru  ])ruskiego, czyli Wiellvopolski, Ślązka i P ru s 
Zachodnich, tam  żydzi pokonani m aleją ju ż  zdum ie­
w ająco szybko, o czem poniżej jeszcze będzie m ow a.

S traszliw em u zażydzeniu Polski n ik t nie był 
w inien, ty lko  nasza a raczej praojców  naszych  do­
broduszna n ieopatrzność i lekl^omyślność. Okazał 
się w praw dzie w inow ajcą, skąd inąd  znam ienity  i pe­
łen zasług, o sta tn i nasz król z rodu  P iastów  I\azi- 
m ierz W ielki. Bo on to, podlegając podszeptom  
m iłośnicy swej, żydów ki E ste ry  z Opoczna, udzielił 
pew nych  przyw ilejów  i praw , nielicznie podówczas 
})rzebywającym żydom  w Polsce. Ale tak ich  praw  
i {)rzywilejów we w szystk ich  krajach  pogardzani, 
zaledwie, że znoszeni a często i w ypędzani żydzr 
n igdzie nie posiadali. Nie dziw przeto, >e w ieść

O szczęśliw ym  losie zna jdu jących  się w Polsce współ­
ziom ków rozchodziła się w śród  żydow stw a, rozpro­
szonego po innych  k ra jach , a  zwłaszcza w ościen­
nych  z P o lską p row incyach  niem ieckich. 1 odtąd 

c h m a r a  ich j)oczęła do Polski napływ ać, uw ażając 
ją  za now ą ziemię obiecaną.

Nie przeAvidywał zapew ne Kazimier/. W i(4ki, j a ­
kie nieszczęście na  naród  polski sprow adził, łudził s ię  
bowiem  niew ątp liw ie nadzieją, ja k  się łudzili jeszcze
w p ięćset la t 
żna l)edzie żvc

)o n im  n iek tó rzy  nasi rodacy, że mo- 
ów ])rzywiązać do nowej ziemi i m im o 

różnicy Avyznania’z biegiem  la t spolszczyć ich najzu- 
j)ełniej. Ale ju ż  w sto  lat po śm ierci I\azim ierza’ 
W ielkiego podnosiły  sie w Polsce głośne sarkan ia  
n a  ludność żyd iwską, jak o  szachrajów , okpiszów, 
zdzierców i I chw iarzy, a przy tem  nie chcących się 
uczyć języka polskiego, podlegać praw om  krajow ym . 
Na jed n y m  z sejm ów  został^' naw et uchw alone now e
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praw a, uchylające poprzednie [)rzywileje, nadane 
żydom  i rozciągające nad nim i baczniejszą kontrolę, 
z pow odu n iety lko  ich szachrajstw a, ale i zuchw a­
łych ]>ostępków, obrażających W iarę chrześcijańską.

N iestety , praw o to zupełnie słuszne, jak o  obrona 
gospodarza przed niew dzięcznym  i szkodliw ym  g o ­
ściem , nie było ściśle w ykonane, a później naw et 
w  im ię fałszywie pojm owanej wolności odwołane. 
Żydzi })Osiedli ju ż  z w yzysku polaków tyle bogactw , 
że mieli czem, gdzie była potrzeba, okuińć się, 
a w ielu polskich m agnatów  dobrze się zasiedziało 
w  żydow skich kieszeniach.

W ypadłoby napisać nie jak ąś  m ałą książ(‘czkę, 
ale g ru b y  tom , chcąc w ykazać z jed n ej strony  w iel­
kie szkocij", jak ie  żydzi w rozm aitych k ierunkach  Pol­
sce przez szereg w ieków  w yrządzali, z d rugiej zaś 
aby  przedstaw ić polską dobrodnszność, n iezaradność 
i strasz liw e zaślepienie wobec pełnego podstępu  
chytrości i })rzebiegłości żydow stw a. Trzeba jednak  
[)rzyznać, że zawsze znajdow ali się m ądrzejsi i [>rze- 
n ikliw si rodacy, k tórzy, czy to na sejm ikach i)rowin- 
i-yonalnych lub n a  w ielkich sejm ach ostrzegali naród  
przed niebezpieczeństw em  żydow skiem . ,Ale były to 
istne głosy  w ołających na  ])uszczy. Żydzi wciąż 
zagarn iali w sw e ręce handel, poczęści przem ysł 
i rzem iosła, w szędzie dopuszczając się oszukańczego 
w yzysku  przez lichwę, rozpajanie lu d u  w iejskiego, 
a  jednocześnie, n ie ol)jawiając z pokolenia w poko­
lenie najlżejszych oznak i skłonności do spolszcze­
nia się, do um iłow ania tej ziemi, w której od ty lu  
se tek  lat spoczyw ały popioły ich pradziadów . Dość 
powiedzieć, że, w yzbyw szy się w potocznej rozm o­
wie m iędzy sobą trudnego  języ k a  hebrajskiego, za­
chow ali żargon czyli zepsutą niem czyznę, p rzyn ie­
sioną przed w iekam i z tych Niemiec, gdzie ich tak  
bezlitośnie prześladow ano i w prost tępiono. To lg n ię­
cie żydów  do niem czyzny, trw ające po dziś dzień 
i w  obecnych w arunkach  czyniące z żydów na  zie­
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m iach po lsk ich  i w ogóle słow iańskich ja k b y  przed­
n ią  straż  germ anizm ii, stanow i jed en  z dow odów  
więcej zupełnej odporności żydów tu te jszych  na  
w szelkie próby, chociażby powierzchow^nego, ze­
w nętrznego  spolszczenia w iększych m as żydow skich.

}\)w iedzieliśm y wyżej, że w ielu m ądrzejszych 
i p rzenikłiw szych rodaków  oceniało należycie w rogi 
i szkodliw y s to su n ek  żydów  w zględem  Polski. Ale 
żaden z n ich  dobitn iej i trafn ie j tej szkodliw ości 
żydów nie określił ja k  znam ienity , uczony, gorliw y 
patryo ta , ho jny  filantrop, słow^em, jed en  z n a jb a r­
dziej czczonych i w ielbionych po Kościuszce roda­
ków w całym  narodzie polskim , ks. S tanisław  S ta ­
szic. Zbadaw szy g run tow nie  dzieje żydów w Polsce 
oraz ich stanow isko  ŵ  początkach  zeszłego X IX -go 
stulecia, w iekopom nej pam ięci Staszic napisał o nich: 

„ Je s t to  le tn ia  i zim ow a szarańcza m iast i w si 
po lsk ich .“

Straszliwa pomyłka.

w  lat k ilkadziesiąt po tak iem  określen iu  i)rzezi 
S taszica żydów, n a  ziem iach polskich osiadłych, 
przystąp iono  w W arszaw ie do obm yślen ia sposobów' 
przerobien ia „letniej i zimowej szarańczy“ na  i>oży- 
tecznych  obyw ateli k ra ju , czyli t. zw. „polaków 
w yznan ia m ojżeszow ego“. Nie m ożna wątpić, że ci, 
k tó rym  to przyszło do głowy, mieli jal^najlepsze 
chęci, ale bezw arunkow o nie znali n a tu ry  żydow ­
skiej, p raw  i urządzeń tego narodu, k tó ry , dopóki 
trw a  przy zasadach, zaw artych  w talm udzie, n igdy  
i pod żadnym  pozorem z innym  narodem , zw łaszcza 
chrześcijańsk im , zlać się i zrosnąć nie może.

1’opełnioną tedy  została strasz liw a i zgubna 
w sk u tk ach  sw ych pom yłka, przez rów noupraw nie­
nie żydó\v w  rs()2 r. i obudzenie w społeczeństw ie 
naszem  ru ch u , zm ierzającego n iety lko  do w yzbycia 
się w szelkich uzasadn ionych  względem  n ich  uprze­
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dzeń, ale i uznan ia ich za rodaków, a Jak  z n ac i­
skiem  nazyw ano: „dzieci Jednej ziem i“. Przez d ługi 
przeciąg czasu każda, choćby najostrożnie jsza n ie ­
pochlebna w zm ianka o żydach była uw ażaną za 
n iepatryotyczne psucie harm onii i zgody narodowej,, 
a ten , k tó ry  śm iał w ątpić o polskości żydów, u cho­
dził za złego obyw atela k ra ju . T rudno sobie dziś 
wyobrazić, Jak to  przed 40-tu la ty  trzeba się było 
w prost uk ryw ać z przekonaniem  o bezowocności 
(“ałego tego ruchu , nazw anego asym ilacyą żydów , 
czyli ich uspołecznieniem  i spolszczeniem.

Kiedy upłynął Jeden i d rug i dziesiątek lat, 
a w ielka m asa żydow stw a obcego i Avrogiego w ciąż 
narodow i polskiem u nietylk-o nie zm niejszyła się, 
ale liczebnie znakom icie Avzrosła i, dzięki różnym  
swobodom , spotężniała m ateryalnie , rozważniej si 
i m ądrzejsi ludzie pytali tw órców  i działaczy ruclu i 
asym ilacyjnego:

— Gdzież są ci w asi „polacy w yznania mojże- 
szow ego“, uspołecznieni i Jednako z nam i dla m atk i 
Ojczyzny polskiej, p racu jący  żydzi?

A panow ie ci, w skazując na jak ich ś  k ilk u se t 
czy tysiąc  żydów w ykszta łconych  i zajm ujących s ta ­
now iska: adw okatów , lekarzy, profesorów, literatów,, 
a oczywiście w najw iększej liczbie handlow ców , od­
pow iadali z dum ą:

— Czyż to nie Je s t zastęp szczerych Polaków,, 
w yrw anych  z ciem nej i obcej polskości m asy ży ­
dow skiej? Ci n a  pew no — stanow czo tw ierdzili — 
prócz przynależytości w yznaniow ej, nie m ają n ic  
w spólnego z fanatycznem i dążeniam i żydów, a oży­
w iają ich tak ie  sam e uczucia patryo tyczne, ja k  
i w szystk ich  rdzennych  polaków.

Jakież okropne złudzenie i pow ierzchow na n ie ­
rozum na ocena is to tnego  s tan u  rzeczy. W łaśnie ci, 
w rzekom o uspołecznieni, bardzo w ykszta łcen i, })o- 
praw nie, a n aw et prześlicznie m ów iący po polsku 

• żydzi, k tó rym i tak  się szczycono i polski ich p a try o -
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tyzm  zachw alano, stali siô  z biegiem czasu na jw ię­
kszym i szkodnikam i dla polsko - chrześcijańskiego 
społeczeństw a. Szkodliw ość ich bowiem uw ydatn ia  
się w 'k i lk u  naraz łderunkach . Przedew szystkiem  
liczne fak ty  stw ierdziły  i wciąż stw ierdzają, że ci 
7vdzi w yliształceni, zew nętrznie spolszczeni, nie m y­
ślą i nie czują i>o polsku. Nasze p ragn ien ia  i n a ­
dzieje, w szelkie nieodłączne od tych , p ragnień  tra- 
(lycye narodow e są dla nich w skroś obojętne. Nie 
obserw u jąc  ])raktyk i przepisów  swej religii, głosząc 
się częstokroć bezw yznaniow ym i, ])ozostają wszakżi' 
w ścisłej łączności ze swoim  narodem , nie przedsię­
biorąc n ig d y  najm niejszych  s ta rań , aby oddziaływ ać 
na wielkie rzesze żydow skie w k ierunku  pozbycia 
się  m arzeń narodow ościow ych, a przylgnięcia i ze- 
si)olenia sie z narodem  polskim , na k tórego  ziemiach 
<>d sześciu w ieków  osiedli. Owszem, z całej roboty 
publicznej, nie w spom inając ju ż  o p ryw atnej, okazuje 
się w sp ieran ie zam ierzeń i dążności narodu  żydow ­
skiego, o jak ich  była m ow a w kazaniu rabina. Żydzi 
w ykszta łcen i dziś się w dzierają w te dziedziny życia 
duchow ego narodu  ])olskiego, jak ie  były ])rzez wieki 
cale dla żydow stw a n iedostępne. Bo ci żydzi n igdy  
nie p rzy jm ują  polskich  ideałów, ale, przeciwnie, n a ­
rzucają  im  swoje żydow skie. A¥ypowiadają więc pod 
pokryw ką postępu zaciętą w alkę religii katolickiej 
i tw orzą najrozm aitsze organizacye, zawsze przezy­
w ane postę])owym i dla odchrześcijan ien ia narodu 
polskiego, dla szerzenia w nim  niew iary , rozpusty, 
ta rg an ia  związków m ałżeńskich  i rodzinnych, słowem, 
podsycają w goim ach „ognie n am ię tn o śc i“, co tak  
w łaśnie zalecał rab in -ta łm u d y sta  w sw ojem  kazaniu.

Toż praw ie w szystk ie  i^artye i in sty tu cy e , zwane 
])ostępowem i, jak ie  w  o s ta tn ich  czasach się po tw o­
rzyły, są dziełem  ty ch  żydów i żydów ek w ykszta łco ­
nych , w iodących  tam  rej jaw n ie  lub skrycie . Z pod 
piór tak ich  żydów w ychodzą książki lub artyku ły , 
y.nieważające w iarę chrześcij’ańską. N iektórzy z n ich
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Avyg-łaszają bluźniercze odczyty, inni w reszcie biorą 
żyw y ndział w ośw iecicielstw ie bezwyznaniow em  
Indn, ndąjąc przyjaciół rzemieślnil^ów i robociarzy, 
podburzają do w aśni stanow ych, gw ałtów , wallc b ra ­
tobójczych, w m yśł zaleceń w spom nianego rabina.

Nie spisałby, ja k  to mówią, na wołowej skórze 
tych szkód i tych  krzyw d, w yrządzonych i wciąż 
w yrządzanych narodow i naszem u przez żydów w y- 
iisztalconych, zw anych jeszcze do n iedaw na „pola­
kam i w yznania m ojżeszow ego“.

A jeszcze przed pół w iekiem  tego rodzaju  a n a ­
nasów  żydowslvich P olska nasza nie znała. W ycho- 
dow ała je  ta  nieszczęsna asym ilacya. Sto lat l)lizko 
dobiega od w yrzekań  Staszica na żydow ską „letn ią 
i zim ową szarańczę“, nie była ona jed n ak  podów ­
czas ani tak  groźną, ani tak  niepom iernie zuchw ałą, 
ani tak  w reszcie zespoloną, jak  obecnie. Zaw dzię­
czam y zaś to strasznej, fa talnej pom yłce, zbanlm i- 
tow anej doszczętnie ułudzie, jal<oby żydów można 
liyłó przerobić na  }^)laków.

•2;5 —

Żydzi naprawiają naszą pomyłkę.

N aw et wówczas, gdy  w ybuchnął w śród tu te j­
szych żydów tak i poryw  dla w szechżydow skiego ru ­
chu narodow ego, zw anego syonizm em , jeszcze ogrom ­
n a  w iększość społeczeństw a naszego nie chciała się 
pozbyć straszliw ej ułudy: spolszczenia żydów. Na 
szczęście sam i żydzi, m imo ostrożnej chytrości, z n a ­
tu ry  bardzo krew cy, poczęli coraz dobitniej o tw ierać 
oczy najbardziej zaślepionym  sw ym  polskim  })rzyja- 
ciołom. Jaw ne ]>rzyznanie się pew nego zastępu w y­
kształconych izraelitów , uw ażanych za „])olaków 
w yznania m ojżeszow ego“, do narodow ości żydow ­
skiej, gw ałtow ne wycieczki n a  zebraniach kółek syo- 
n istycznych  przeciw  tu te jszem u  społeczeństw u, n ie ­
ty lko  jak o  chrześcijańskiem u, ale i ])olskiemu, wznie-
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€ilo popłoch w śród m ocno ju ż  uszczuplonego obozu 
zw olenników  przetw arzan ia żydów  na Polaków. N a­
reszcie, gd y  przyszła zaw ierucha rew olucyjna, w roga 
postaw a żydow stw a doszła do szczytu. C zynny 
i przew odni udział w  ru ch u  tycli party i sk rajnych , 
k tó re  bezw arunkow o działały na  zgubę Ojczyzny n a ­
szej, rzucił znów now e św iatło n a  ten  ol^ropny i n ie ­
w dzięczny naród. G w ałtow ne dom agania się n a ro ­
dowej au tonom ii żydow skiej, współrzędnej z polską, 
rów noupraw nien ia  w strę tnego  niem iecko-żydow skie- 
go  żargonu  z naszym  językiem  w sądzie, w  urzędach 
publicznych  i sam orządzie m iejskim . Zresztą zawzięta 
w alka przedw yborcza n a  posłów do IJum y — w szy­
s tk o  to wzburzyło i oburzyło n aw et najm niej sk łon­
n y ch  do uw ażania żydów , jak o  w ielkich szkodników . 
Zrozum ieli m ądrzejsi i rozważniej si żydzi Avykształ- 
ceni, p ragnący  wciąż uchodzić za polaków Avyznania 
m ojżeszowego, że to w szystko  może popsuć im zdo­
b y te  ju ż  w pływ ow e stanow iska  i pośrednio zagrozić 
żyw otnym  in teresom  naro d u  żydow skiego, n iezbyt 
przecież jeszcze w zw ycięstw ach  ustalonego i u g ru n ­
tow anego. Zaczęli w ięc owi żydzi, przezwani asy- 
m ilatoram i, ponaw iać próby  w m aw iania w Polaków, 
że, m imo w szystko , co się działo i dzieje, żydzi 
wciąż się spolszczają i s})0lszczać będą.

I k to  wie, czy te w y tarte , ja k  s ta ry  trzygrosz- 
n iak , w ycofany  z k u rsu , oburzająco-fałszyw e za])ew- 
n ien ia  n ie byłyby w spraw ie żydow skiej znów 
uśpiły  tak  skołatanego w ypadkam i lat o sta tn ich  si>o- 
łeczeństw a, gdyby  znów  krew kość innych  żydów 
n ie w zięła gó ry  n ad  chy trośc ią  tycli współziom ków, 
k tórzy, lubo z tam tym i do jed n eg o  celu zm ierzają, 
woleliby postępow ać bardziej skrycie  i ostrożnie.

Obecnie bowiem  zaszły tak ie w ydarzenia w n aro ­
dzie żydow skim , rozsiadłym  na  ziemi naszej, że tych 
Polaków , k tó rzyby  się ośm ielili głosić, iż żydów można 
■spolszczyć, trzebaby  uznać albo za szaleńców, albo za 
bezw zględnie zaprzedr^inych pachołków  żydow skich.
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•ió

„Izraelita” i „Heed Hazman” .

8ą to ty tu ły  dw óch pism  żydow skich, z k tó ry ch  
])ierwsze wychodziło przez la t przeszło 40 w języ k u  
polskim , d rugie zaś wychodzi w żargonie, ja k  k ilk a ­
naście innych  gazet i gazetek  podobnych, p o w sta­
łych w o sta tn ich  la tach  w W arszaw ie. „Izraelita'" 
był założony dla celów t. zw. asym ilacyi czyli spol­
szczenia żydów w łaśnie w tym  czasie, gdy  owa u łuda 
ty lu  polakom  zaw róciła głowę. Już  sam  fak t, że 
„Izraelita“ n igdy  nie m iał więcej nad  tysiąc p re n u ­
m eratorów , stanow i najlepszy dowód, jak ie  to było 
oszukanstAvo, cała ta  asym ilacya. G dyby nie za})o- 
mogi, udzielane potajem nie przez bogatych  żydów, 
m ianu jących  się „¡)olakami w yznania mojżeszoAvego“ , 
nie m ogłoby to je d y n e  czasopism o tygodniow e, sp ra ­
wom żydow skim  pośw ięcone, ja k  to mówią, końca 
z końcem  związać. N ietylko m ilionow a ludność ży ­
dow ska, ale i te k ilkanaście  tysięcy  in te lig en tn y ch  
lub })ółinteligentnych żydów okazywało zupełną obo­
ję tn o ść  dla „Izraelity“, mimo że był gorliw ym  rzecz­
nikiem  spraAv żydowstAva. Przyczyna tego leżała 
raz Av tem , że „Izraelita“ wychodził jeszcze po pol­
sku, a ])owtóre, że popieranie asym ilacyi, uw ażane 
za zAvykły m anew r dla zam ydlenia oczu polskiem u 
społeczeństw u, n ie budziło w narodzie żydow skim  
ani sym paty i, ani naw et ciekawości.

J e s t  to fakt, sAvoim czasie licznym i dow o­
dam i poparty , że „Izraelitę“ czytyw ali więcej polacy, 
aniżeli żydzi.

A i ta  szczupła liczba czyteln ików  i p ren u m era­
torów  żydow skich z roku  na  rok  malała, im bardzi 
Avzmagał się i po tężniał ru ch  syonistyczny, im  wi 
cęj zaczęło się ukazyw ać dzienników" żargonow yc 
z(iobyw"ających po k ilka  a n aw e t po k ilkanaście  t\  ̂
sięcy abonentów . W  o sta tn ich  la tach  „Izraelita“'  
m im o chytrego  sch leb ian ia nacyonalistom  żydów -
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skim , spadł do śm iesznie małej liczby }>aruset p ren u ­
m eratorów  i byłby o wiele w cześniej zakończył swój 
sucho tn iczy  żyw ot, gd y b y  nie sta ła  zapom oga ju ż  
o sta tn ieg o  ¡jodobno dobrodzieja, a bogatego bankiera, 
trzym ającego  się stale  zasady, że najlepszym  in te re ­
sem  dla n aro d u  żydow skiego j e s t  podtrzym yw anie 
w iary av polakach o wciąż trw ającem  polszczeniu się 
'żydów. Ale ban k ier ten  przed k ilku  laty  sędziw ego 
żyw ota dokonał i nie znalazł się ju ż  n ik t z pośród 
t. zw. „polaków  w yznania m ojżeszow ego“, k tó ryby  
nieboszczyka w i)odtrzym yw aniu „Izraelity“ zastąpił. 
T y godn ik  ów z b raku  m am ony, a znacznie wcz(‘ś- 
niejszego b ankructw a oszukańczej bredni o spolszcze­
n iu  żydów, rów nież przestał istn ieć.

Jeżeli przytoczone poprzednio w streszczeniu  lul) 
<loslownych ustępach  kazanie rab ina  potw ierdziło 
dosłow nie: „czem są żydzi i do czego zdążają“, to 
n iem niej w ym ow nem  je s t  to, co z pow odu zam knię- 
i ‘ia wyciaw^nictwa „Izrae lity “ napisał dziennik żargo­
nowy, w ychodzący w W arszaw ie p. t. „Heed Haz- 
m an “. Szczerość, z ja k ą  głosi owa gazeta żydow ska 
doszczętny upadek  w szelakiej polskości w^śród na­
rodu żydoM^skiego, godna jest ze wszech m iar uzna­
nia. W ym ierza ona k rw aw y  policzek nietylko tym , 
bardzo ju ż  nielicznym  żydom , ])ragnącym  pozf>stać 
przy nazw ie „polaków w yznania m ojżeszow ego“, ale 
i tym  rdzennym  polakom  - chrześcijanom , którzy, 
mimo w szystko , co nastąpiło , jeszcze śm ią w yciągać 
m iłosne dłonie k u  obcem u i w rogiem u nam  n a ro ­
dow i, jak o  ku  dzieciom  jed n ej ziemi. Niechże ci 
u])arci w sw em  zaślepieniu szaleńcy posłuchają, ,jaką 
im te „dzieci jed n ej ziem i“, zdobyw szy się na zu- 
})ełną szczerość, dają  w swoim  organie odpowiedź: 

„Ci asym ilato rzy  — })isze Hazm an“ - -  zasłu ­
gu ją  jak o  ludzie n a  litość, gd y  g ru n t z pod nóg 
im się usuw a, gdy  oni i ich idee konają i gdy 
są w stan ie  na wpół m artw ym . W stan ie  takim  
znajdu ją  się obecnie „praw dziw i polacy w yznania
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m ojżeszow ego“ w W arszaw ie i w' calem Króle­
stw ie Polskiem . Może nie słyszeliście, że „Izrae­
lita“ kończy żyw ot lub może słyszeliście, lecz 
bez zw rócenia na  to uw agi? On, ten  p o i  siei  
„ I z r a e l i t a “ . A nasze gazety  żydow skie m ają 
dziesiątk i tysięcy  czytelników . „K nryery“ w a r­
szaw skie zostały  zapom niane i opuszczone przez 
żydów, „G ońce“ strac iły  swy^ch prenumerator«'»w 
i czytelników^ żydow skich. Żydzi ])olscy, k tó ­
rzy nie w ypuszczali „K uryera“ z ręki, zadaw a­
lają się teraz gazetam i w yłącznie żydow skiem i. 
Inni żydzi, nowi żydzi przyszli i zepsuli })orzą- 
dek. Naprzód zburzyli fundam enty  „gminy*" 
(kahału  żydow skiego), tej tw ierdzy niezdobytej, 
wprowadziw^szy do niej in truzów  w ])ostaci syo- 
n istów , a teraz zdobyw ają coraz więcej placó­
wek. Czasy są inne i pieśni inne. \\'yłom,. 
uczyniony w m urze polsko-żydow skiej „asym i- 
lacy i“, przyczynić może wiele s tra t  obozowi ży ­
dów spolszczonych, pom nożyć liczbę „naw róco­
n y ch “, k tórzy  przyjdą z pow rotem  do swego n a ­
rodu  i zduszą w sobie resztki m arzeń o ja k ie jś  
przyszłości pośród „w ielkiego narodu polsk iego“ . 
Niechże Avięc teraz n ik t ju ż  nie ma w ątpliw ości 

najm niejszej o is tn ien iu  w śród nas żydów, n ie ja k o  
w yznaw ców  danej religii, t. zw. „polaków w yznania 
m ojżeszow ego“, lecz jak o  zw artego, zr ze szo n eg o  
i w sk roś nam  obcego narodu. I żeby tylko obcego, 
ale ten  naród, w biw szy się klinem  od sześciu w ie­
ków w  naród polski, ])rzyczyniając m u zaw'szt‘ wiele 
szkód w łaśnie wówczas, gdy  otrzym yw ał w iększe 
sw'obody i ]n’zywileje, je s t  tak  groźnym  na dalszą 
przyszłość, ja k  może mało k to  zdaje sobie z tego 
spraw ę. A tu  trzeba w ytężyć w szystk ie  siły 
i przygotow ać się do uparte j a wytrw^ałej walki 
sam oobronnej, bo i' tem  niech się n ik t nie łudzi, 
(‘O głoszą syoniści o jak iem ś państw ie żydow skiem  
w  którejkohviek  części św iata. To takie samo oszu-
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kaństw o , ja k  półw iekow e brednie o spolszczeniu ży­
dów. Ów „Syon“ to tak i sobie pozór jednocześnie 
•do lepszego skup ien ia się i organizow ania, a z d ru ­
giej - do now ego tu m an ien ia  łatw ow iernego n a ­
ro d u  polskiego. W szak  ów rab in  w kazaniu  swem , 
zalecającem  w ykonyw anie ty lu  podstępnych  nikczem- 
ności w zględem  okum ów  i goim ów, nie wsj)omina 
<ini słów kiem  o jak iem ś zam orskiem  syonistycznem  
państw ie  żydow skiem . On je  ukazuje tu, w śród 
narodów' i społeczeństw  chrześcijańsk ich , skoro z o ­
s ta n ą  przez żydów  opanow ane i ujarzm i(uie.

— 28 - -

Nowe oszukaństwo.

N iedaw no odbył się w W arszaw ie zjazd rab i­
nów i cadyków  ze w szystk ich  m iast i m iasteczek 
l\ró lestw a  Polskiego. Posiedzenia zjazdu były tajne 
i ty lko n iek tó re  uchw ały  zostały przez prasę żydow ­
sk ą  i polską do w iadom ości publicznej j)odane. 
C iekaw szym i niew ątpliw ie są te  szczegóły z obrad 
rabinów , k tó re  przezornie zatajono. Rabini bowiem 
postara li się zachow ać w iększą ostrożność, aniżeli 
tam ten  ich kolega, k tó rego  kazanie przedostało się 
i do św iadom ości goim ów.

Ale m i o to w tej chw ili chodzi. Zarówno 
w n iek tó ry ch  gazetach  żydow skich, ja k  również 
w k ilku  pism acli polskich  upow szechnia się wieść, 

ja k o b y , w sk u tek  zjazdu rabinów  i Avydanych uchw ał, 
m ających  ch a rak te r w ielkiego zacofania, nastąp ił 
w śród  żydów  rozłam . Pow iadają, że t. zw. żydzi ])o- 
stępow i pom stu ją  n a  rabinów  za ieh zam iary przeciw- 
<lziałania uczeniu  się żydów  w  średn ich  i w yższych 
szkołach clirześcijańsk ich , w szelkiem u kształceniu  się 
■dziewcząt żydow skich i wogóle całem u udziałow i 
y.ydów w ru ch u  um ysłow ym  narodów  chrześc ijań ­
sk ich . Z tego w szystk iego  w ysnuw ają  się da'eki> 
idące w nioski, jak o b y  m iała n astąp ić  niezadługo za­
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c ię ta  wallca dom ow a w łonie żydow stw a, podzielonego 
na dw a obozy. J e s t  to w ieru tn a  bfijl^a, now e cliytrze 
obm yślone oszukaństw o, aby znów uśpić czujność 
społeczeństw a polskiego i obudzić w łatw ow iernych  
przekonanie, iż żydzi w zajem nie będą się zjadać.

Tym czasem  znajom ość })rzeszłości narodu  ży- 
doAvskiego i jego  g łów nych zam ierzeń spraw ę tę 
j)rzedstaw ia w całkiem  odm iennem  św ietle. Od w ie­
ków ju ż  rozgryw ały  się w śród  żydów nam iętne spory 
religijne, rab ini-cadykow ie i badacze talm udu, ro zu ­
m ianego n a  różne sposoby, współzawodniczyli ze 
sobą o w iększe w pływ y i, na tu ra ln ie , o płynące stąd  
dla nich korzyści. I ‘ogardliw e trak tow anie żydów 
„postępow ych“ przez „zacofanych“ lub odw rotni(‘, 
było i je s t  zjaw iskiem  i)owszedniem . Ale te w szy­
s tk ie  kłótnie, spory i w szelkie różnice, odbijające się 
n aw et w  odm iennem  urządzaniu  bóżnic, nabożeństw  
i różnych p ra k ty k  w yznaniow ych, nie były n igdy  
w stan ie  rozbić naro d u  żydow skiego na luźne części, 
chociaż tylow iekow e rozproszenie i przebyw anie 
w śród innych  narodów  znakom icie m ogło się do 
tego  przyczynić. D laczego tak  się dzieje ? Co 
u trzym uje  naród żydow ski m im o powierzchownj^ch
i w g runcie  rzeczy ł)łahych rozterek  w ew nętrznych, 
w jedno litem , spoistem  działaniu? Tylko dw a czyn­
niki; n ienaw iść lirzyża i pyszne ])rzeświadczenie
o sw ojem  w ybraństw ie  w śród narodów  ziemi.

I d latego, g d y  chodzi o działanie ])rzeciw tym  
narodom  i społeczeństw om , k tó re sto ją  pod znakiem  
Krzyża, w szyscy żydzi, bez w zględu na  stopień w y­
kształcenia, stanow islia, bogactw  i znaczenia w świta­
cie, pobożni ta lm udyści czy bezw yznaniow i ])ostę- 
^owcy, naw et, s trach  pom yśleć, ci, k tórzy, w edł\ig 
cazania rab ina, podstępnie C hrzest Św. przyjęli - 
w szyscy oni p racu ją  w spólnie i zgodnie, Avalczą r a ­
mię przy ram ien iu  pod jed n y m  i tym  sam ym  sz tan ­
darem , n a  k tó rym  w idnieje hasło: „poniżenie I\rzyża, 
u jarzm ienie narodów  chrześc ijańsk ich“.

-  29 -
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Niechże Avi-ęc nilvt nie da się złudzić nowem  
oszulvaństwem  w postaci rozpuszczanej pogłoski, j a ­
koby po w alce w yborczej w w arszaw skiej gm inie 
starozakonnych  i po zjeździe rabinów  tu te js i żydzi 
mieli się rozdzielić na  dw a obozy, w zajem nie sobie 
szkodzące. Jeżeli bowiem poprzednia w'rzekoma 
w alka m iędzy t. zw. „narodow cam i“ żydow skim i 
a „polakam i w yznan ia  m ojżeszow ego“ wzm ocniła 
ty lko całe tu te jsze  żydow stw o, bądźm y ]>ewni, że
i teraz to sam o nastąp i, o ile nie skupim y się, w szy­
scy j)olacy, w  w alce sam oobronnej. Tylko nie baw ­
m y się w różniczkow anie żydów tak ich  lub ow akich, 
skoro cel ich w szystk ich  w spólny, a sz tandar bojowy 
jed n ak i. Aly także posiadam y w iasny sztandar, pod 
k tórym  należy stanąć  w szystk im  bez różnicy s tan o ­
wej czy p arty jn e j, a je s t  nim : Krzyż C hrystusow y .

Wszyscy przed nimi się bronią.

Rów norzędnie z objaw am i zuchw ałych i gw ał­
tow nych zabiegÓAV narodów  żydow skiego o panow a­
nie nad  św iatem , rośn ie i św iadom ość: czem są żydzi
i dokąd zm ierzają, oraz potrzeba obrony przed nim i. 
Niemcy, lubo z zasług  żydow^stwa w zapędach sw ych 
zaborczych na ziemie słow iańskie, chętnie korzystając 
w zbran iają  się przecież żydom  udzielać u  siebie zu­
pełnego rÓAvnouprawnienia. S topnie oficerskie w a r ­
mii n iem ieckiej, u rzędy państw ow e, posady nauczy­
cieli są dla nich niedostępne, a o statn im i czasy 
w tym  odłam ie p rasy  niem ieckiej, k tórego  nie zdo­
łali jeszcze opanow ać, odzyw ają się coraz częściej 
głosy o konieczności uchw alen ia  dalej idących o g ra­
niczeń przeciAV żydom . W A u stry i, niezm iernie roz- 
żydzonej, strcm nictw o chrześcijańslco-społeczne, k tó ­
rego wodzem  je s t  głośny burm istrz  w iedeński, 
d-r Lueger, coraz skuteczniej pracuje nad  um niej­
szeniem  wplyw^u żydow^stwa. 1 w nieszczęsnej
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(ialicyi ruch przeciw żydow ski, chociaż powoli, ale 
ju ż  stale, praw ie z każdym  rokiem , się wzmaga.

W  iium nnii od lat k ilk u n astu  prowadzi się sy ­
stem atyczna w alka całego rdzennego społeczeństw a, 
k tóre uchw aliło w drodze ustaw odaw czej uznanie 
żydów za cudzoziem ców i ostatecznie nastąp iła  ty le 
})Ożądana dla tam tego  k raju  m asow a em igracya ży­
dów rum uńsk ich . 1 w A nglii, tym  k ra ju  w ielkich 
wolności i swobód, nadm ierny  przypływ  żydów sk ło ­
nił rząd do zastosow^ania pew nych ograniczeń w zglę­
dem  cudzoziem ców, ale ty lko i w yłącznie narodow o­
ści żydow skiej. W  S tanach  Z jednoczonych A m eryki 
Północnej go tu ją  się ju ż  do w ydania praw a, o g ra ­
niczającego przypływ  em igrantów -żydów . W  Szw aj- 
caryi, praw ie we w szystk ich  kan tonach , istn ieje 
praw o, zabraniające żydom zajm ować się liandlem  
w ędrow nym . N aw et F in landya, gdzie je s t  zaledwie 
930 żydów, broni się przed zw iększeniem  tej liczby,, 
w ydaw szy niedaw no prawo, iż żaden więc('j żyd 
bezwarunlvowo nie może uzyskać obyw atelstw a fin- 
łan d zk ieg ) i na żądanie m ieszkańców  danej m iejsco­
wości m usi w ciągu doby F inlandyę opuścić.

N ajciekaw szem  i najbardziej dla nas pouczają- 
cem .jest zm niejszenie się ludności żydow skiej w ię­
cej niż o połowę w przeciągu lat dw udziestu  kilku  
w zaborze prusk im , czyli w W ielkopolsce. Tam ró w ­
nież, ja k  tu  w Królestw ie, łudzono się jak im iś pola­
kam i w yznania m ojżeszowego. Odkąd je d n ak  ])rzt‘- 
konano się dow odnie o ich usłużności dla Niem ców
i p ru sk ich  gnębicieli polskości, w szyscy poznańczycy, 
to je s t  tam eczne społeczeństw o polsk^o - ch rześc ijań ­
skie, całkow icie się od żydów odosobniło. Po j)rostu 
n ik t w sklepach żydow skich nie kupow ał, ad w o k a­
tów  i lekarzy - żydów pomijał, z agentam i i kom isan ­
tam i żydow skim i zerw^ano wszelkie stosunki, a tem - 
bardziej zerw ały się jak iebądź stosunk i tow arzyskie, 
poj)rzednio z w rzekom ym i polakam i w yznania m ojże­
szow ego utrzym yw ane. Słowem, nastąpiło  całkow ite

— :M
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a jed n o m y śln e  odosobnienie się Polaków od żydów , 
w k tó ry ch  obronie żadne tam tejsze  pism o polskie 
n ie ośm ieliłoby się dziś stanąć. Żydzi więc, wzięci 
we dw a ognie, bo i N iem cy w Poznańsldem  wolą 
popierać swoich landsmanów, powoli się wynoszą,, 
a m iasta  i m iasteczka W ielkopolskie, chociaż się, 
n ies te ty , niem czą, lecz jednocześn ie i odżydzają.

To odżydzanie się W ielkopolski w inno stanow ić 
d la nas w AVarszawie i całem  K rólestw ie n a jw y ­
m ow niejszą w skazów kę, że ty lko przy w łasnem  zrze­
szaniu  się, popieraniu  przem ysłu i handlu  chrześci­
jań sk ieg o  i całkow item  we w szelkich dziedzinach 
życia m ateryalnego , a tem bardziej duchow ego odo- 
sobn ian ia się od żydów, m ożem y osiągnąć n a jsk u ­
teczniejszy oręż w w alce obronnej z zuchw ałym , n a ­
pastn iczym  i tyle nam  w rogim  narodem  żydow skim . 
Na czem to odosobnienie w inno polegać, w ypadłoby 
nap isać  oddzielną książkę. Naszem zaś zadaniem  
tym czasem  było jed y n ie  w skazać i udow odnić: czem 
są żydzi i dokąd zam ierzają.

O ile, m iły mój C zytelniku, a praw y Polaku
i C hrześcijaninie , uśw iadom iłeś się w ty m  w zglę­
dzie, trzym aj się zaw sze w  s to su n k u  do żydów 
]>rzedewszystkiem  n au k i Kościoła, k tó ry  zawsze za­
lecał i zaleca u n ik an ia  w szelkich Avobec żydów 
gw ałtów  i prześladow ań, ale zarazem  i un ik an ia  
z n im i jak ich b ąd ż  stosunków . Inaczej, n iech  każdy 
Polak, uśm iadom iony  o w rogich zam ysłach narodu  
żydow skiego, rządzi się tą  k ró tk ą , ale ję d rn ą  zasadą:

„Nie bij żyda, lecz mu się nie

-  82 -
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